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R E C E N Z J E i O M Ö W I E N I A

„ R o c z n i k  O l s z t y ń s k i " ,  O l s z t y n  1981, M u z e u m  W a r m i i  i M a z u r ,  t .  12/13, s s .  448.

Olsztyn należy do tych  nielicznych m iast w Polsce, k tó re  mogą pochw a­
lić się trzem a historycznym i czasopismami naukowym i: „Kom unikatam i 
M azursko-W arm ińskim i”, „Studiam i W arm ińskim i” i „Rocznikiem Olsztyń­
skim ” . Dwa pierw sze ukazują  się system atycznie bez wielkich opóźnień, 
inaczej na tom ias t jes t z „Rocznikiem Olsztyńskim ”. Na początku bieżącego 
roku  otrzym aliśm y po sześcioletniej przerw ie  jego podw ójny tom — XII/XIII.

W ydawcą XI1/XIII tom u rocznika, tak  jak  pierw szych trzech, jest Mu­
zeum W arm ii i Mazur w Olsztynie; natom iast tomy od czwartego do jede­
nastego ukazały  się w spólnym  w ysiłkiem  tegoż Muzeum i Ośrodka Badań 
N aukow ych im. W ojciecha K ę trzy ń sk ieg o 1. W spółpraca ta  okazała się. dla 
rocznika korzystna; ukazyw ał się w m iarę  systematycznie, bez wielolethich 
przerw, a do tego prezentow ano w  nim  dość różnorodną tem atykę. Należy 
zatem  postulować, by współpracę podjęto na  nowo, z pożytkiem  dla olsztyń­
skiego środowiska hum anistycznego.

Roczniki regionalne bo ryka ją  się z jeszcze inną bolączką, z b rak iem  kon­
cepcji i w yraźnego profilu  pism a. Analiza treści X II/X III tom u pozwala 
sądzić, iż będą w nim  zamieszczane a r tykuły  adekw atne do tematyki, 
k tó rą  p a ra ją  się poszczególne działy Muzeum W arm ii i Mazur. Przyjęcie 
takiego profilu  jest na  pewno interesujące, ale w zbudza również obawę, 
by w ydaw nictw o nie stało się rocznikiem m uzealnym . W idziałbym tu  ko­
nieczność podjęcia b adań  iiad prob lem atyką  k u ltu ry  i to szeroko rozumianej. 
Publikow anie  tak ich  p rac  byłoby korzystne  nie ty lko dla rocznika, ale mo- ' 
głoby inspirow ać szerokie badan ia  nad daw ną i współczesną k u ltu rą  W arm ii 
i Mazur. Takie kwestie, jak: ogólny poziom k u ltu ry  umysłowej poszczegól­
nych w ars tw  społecznych, model wykształcenia, model życia rodzinnego, k a ­
riery  politycznej czy prob lem  św iata  książki, jej p rodukcji i handlu , kolek­
cjonow ania dzieł sztuki oraz k u ltu ry  ludowej ze wszech m ia r  zasługują  na  
d ru k  2. W X II/X III  tomie rocznika u trzym ano podział n a  pięć podstawowych 
działów: Rozpraw, Materiałów, Bibliografii, Recenzji i omówień, Kroniki,  
oraz wprow adzono now y dział pt. Nekrologi.

Dział Rozpraw  zajm ujący  zaledwie 13,5% objętości rocznika, stanowią 
cztery  ciekawe artyku ły . Rozpoczyna go a r ty k u ł  Zbigniewa Nawrockiego — 
Kurie zew nętrzne  we  Fromborku w  X V I  w ieku. S tu d iu m  architektury  
i ukszta łtowania  terenu,  w  k tó rym  au tor przedstaw ił rozwój zew nętrznych 
k u ri i  kanoników  w arm ińsk ich  w . XVI stuleciu. P raw ie  wszystkie one zo­
sta ły  w  tym  czasie przebudowane, ciasne pomieszczenia m ieszkalne zastą­
piono większymi i wygodniejszymi. K urię  św. Stanisław a, k tó rą  zamieszki­
w ał Mikołaj Kopernik, w  połowie XVI w ieku dziekan Eggert K em pen zbu­
rzył i na  jej m iejscu w ybudow ał nową. W la tach  1547—1575 kanonik  w a r ­
m iński Ja n  Hanow, zbudował renesansow ą kurię  o w ym iarach 20X10 m.

1 T .  S w a t ,  D z i e s i ę ć  t o m ó w  « R o c z n i k a  O l s z t y ń s k i e g o », K o m u n i k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e  
( C a łe j  к  M W ) , 1 9 7 2 ,  n r  1 ', s .  1 9 0 .

2 W i e l e  i n t e r e s u j ą c y c h  . p o s t u l a t ó w  d o t y c z ą c y c h  b a d a ń  n a d  h i s t o r i ą  k u l t u r y  p o l s k i e j  p o d ­
n i ó s ł  S t a n i s ł a w  S a l m o n o w i c z  w  a r t y k u l e  U w a g i  o  h i s t o r i i  k u l t u r y  P r u s  K r ó l e w s k i c h  X V I I — 

X V I I I  w i e k u ,  Z a p i s k i  H i s t o r y c z n e ,  1974, t .  39, s s .  147— 176.
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Zbigniew N aw rocki p rzedstaw ił nie tylko w ym iary  poszczególnych b u d y n ­
ków, ale również k sz ta łt i powierzchnię działek k u ria ln y ch  oraz ich poło­
żenie w terenie.

N astępny a r ty k u ł  — Konserwacja ep ita f ium  Piotra Dohny  jes t a u to r ­
stwa Kam illi W róblewskiej. A utorka, znana z w ielù cennych publikacji do­
tyczących h istorii sztuki, om awia tu  w yniki prac  konserw atorsk ich  nad  r e ­
nesansowym  epitafium , o k tó rym  pisała już w  1972 roku  na  łam ach  K om u­
nikatów  M azursko-W arm ińsk ich3. Przeprow adzone w 1974 roku prace  kon­
serw atorsk ie  umożliwiły wyciągnięcie now ych wniosków co do au torstw a 
epitafium , a to pozwoliło autorce uzupełnić p ierw szy a rtyku ł. Odsłonięcie 
pejzażu z lustrem  wody utw ierdziło  p ierw otne przypuszczenia, iż epitafium  
m alow ał H en ry k  Königswieser, m alarz  królewiecki, uczeń Ł ukasza C ranacha  
Młodszego. Zdołano rów nież odczytać łaciński teks t  znajdu jący  się na p ie rw ­
szej tablicy epitafium . Tekst łaciński odczytała i p rzetłum aczyła  na  język 
polski Józefa P iskorska. W polskim  przekładzie  w  p ierw szym  zdaniu po ja­
w iły  się pew ne nieścisłości. Słówko burgravius  t łum aczy P iskorska jako dzie­
dzic, a należało przetłum aczyć jako zarządca zam ku — burg rab ia ; poza tym  
generosus to szlachetnie urodzony, słowo to zawsze występuje, jeżeli dotyczy 
kogoś ze s tanu  szlacheckiego.

M aria  Kołom ajska-Saeed opublikow ała a r ty k u ł  — Rzeźby  z pałacu w  K a ­
mieńcu  S u sk im  i problem jego przebudow y około 1760 roku.  C ztery  piękne 
rzeźby zdobiące cen trum  Iławy, a pochodzące ze zniszczonego pałacu w K a­
mieńcu Suskim , dały  powód do rozważań na  tem at p rzebudow y pałacu 
w XV III stuleciu. M ateriały  ikonograficzne pochodzące z tego w ieku  pozwa­
lają stwierdzić, że p rzebudow a pałacu nastąp iła  między 1752 a 1772 rokiem. 
M aria K ołom ajska-Saeed rozwiązuje też kwestię  czasu pow stan ia  owych 
rzeźb. Dochodzi do -wniosku, że w ykonano je  w  drugiej cwie'rCi XVIII wieku. 
P ierw otn ie  zdobiły one paw ilon ogrodowy, a . około 1760 roku  przeniesiono 
je na a ttykę  pałacu. Nie ustalono jednak, kto był au torem  tych pięknych 
rzeźb. Szkoda, że au to rka  nie sięgnęła do m ateria łów  źródłowych, np. do bo­
gatych ak t podw orskich  przechow yw anych w  W ojewódzkim  A rch iw um  P a ń ­
stw ow ym  w  Olsztynie.

In teresu jący  a r ty k u ł  — Biblioteka kap itu ły  fromborsk ie j , zamieściła H a­
lina K eferstein. T em at podjęty  przez au to rkę  znany jest choćby z opraco­
w ań  F ranza  H ip lera  4, jednakże w a r t  trudu , by zaprezentować go ponownie. 
K eferste in  w ykorzystała  n ie tylko dostępną lite ra tu rę , ale też sięgnęła do 
źródeł znajdu jących  się w A rchiw um  Diecezji W arm ińskiej w Olsztynie. 
T y tu ł sugeruje, że a u to rk a  przedstaw ia  bibliotekę k ap itu ln ą  od m om entu  
jej pow stania  aż po czasy n am  współczesne, tymczasem  kończy tem at na 
czasach Rzeczypospolitej szlacheckiej. P ierw szy da tow any  spis bibliotecznego 
zasobu pochodzi z 1446 roku  i w ym ienia  160 rękopisów; d rug i zaś z 1451 
roku — 185 ksiąg. Obszerny inw entarz  biblioteki pochodzi z 22 września 
1598 roku, w  k tó rym  odnotowano 890 k s ią g 5. Ten cenny księgozbiór w 1626

3 K .  W r ó b l e w s k a ,  R e n e s a n s o w e  e p i t a f i u m  P i o t r a  D o h n y  i  K a t a r z y n y  C e m ó w n y ,  K M W , 
1972, П Г  4 , SS. 491— 506.

4 F .  H i p l e r  j e s t  m . i n  a u t o r e m  a r t y k u ł u  A n n a l e c t a  W a r m i e n s i a .  S t u d i e n  z u r  G e s c h i c h t e  

d e r  e r m l a n d i s c h e  A r c h i v e  u n d  B i b l i o t h e k e n ,  Z e i t s c h r i f t  f ü r  d i e  G e s c h i c h t e  u n d  A l t e r t u m s k u n d e  
E r m l a n d s ,  1874, B d .  5, s s .  316— 438.

5 A u t o r k a  p o w o ł u j e  s i e  w  p r z y p i s i e  n a  i n w e n t a r z  z n a j d u j ą c y  s i ę  w  A r c h i w u m  D i e c e z j i  
W a r m i ń s k i e j  w  O l s z t y n i e ,  a  w a r t o  b y ł o  r ó w n i e ż  z a z n a c z y ć ,  i ż  o p u b l i k o w a ł  g o  F .  H ip le r - ,  
A n n a l e c t a  W a r m i e n s i a ,  ss.-  359—379. 4
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roku- stał się łupem  w ojsk szwedzkich. B iblioteka kap itu lna  tej s tra ty  n ie  
zdołała n igdy uzupełnić. W inw en ta rzu  spisanym  w XVIII w ieku autorka  
naliczyła 703 księgi, w rzeczywistości w olum inów  jest nieco więcej, gdyż 
niek tóre  ty tu ły  posiadano w k ilku  eg zem p la rzach 6. W arto byłoby również 
dokładniej określić datę  pow stania  tego ^inwentarza posługując się w  tym  
celu choćby znakam i wodnymi. C harak terys tyczne  jest, iż w inw entarzu  nie 
ma żadnej książki A ndrzeja  Chryzostoma Załuskiego — Epistolarum histo- 
rieo-familiarum,  w ydanych  w  B raniew ie w la tach  1709—1711. Ciekawe, że 
przeważały w  nim  książki medyczne i prawnicze. Dobór ten  jest nie tylko 
w ynikiem  zainteresow ań, ale i potrzeb kanoników. XVIII stulecie to okres 
sporu o praw a, okres kodyfikacji praw . Dla porów nania  w arto  byłoby p rzy­
toczyć liczebność księgozbiorów poszczególnych kanoników  lub  biskupów  
w arm ińskich , dość pokaźnych, ale nie n a  tyle, by  dorównać księgozbiorom 
n iek tórych  m agnatów  polskich bądź mieszczan gdańskich czy toruńskich. 
In teresu jące  byłoby również przebadanie, k tó re  książki w ystępują  i w  in ­
w en tarzu  z 1598 ro k u  i z XVIII wieku, np. w  obydwóch spisach widnieje 
dzieło F ilipa  K allim acha — Historia de rebus gestis Vladislai Regis.

D rugim  działem rocznika i to bardzo obszernym  są Materiały,  obejm u­
jące 60% objętości całego tom u  i p rezen tu jące głównie zagadnienia a r ­
cheologii ’.

Na pięć publikow anych m ate ria łów  archeologicznych dwa napisała  Ł u ­
cja Okulicz. P ierw szy  nosi ty tu ł  — K urh a n  z wczesnej epoki żelaza w  m ie j­
scowości Biesowo, gmina Biskupiec Reszelski.  P race  w ykopaliskowe w  obrę­
bie tego k u rh a n u  przeprowadzono w  1970 roku pod k ierunk iem  autorki. 
Znaleziono ceramikę, spalone kości i ozdobę z d ru tu  brązowego. Po p rze­
prow adzeniu  analizy chronologicznej m ate ria łu  z Biesowa, Okulicz w niosku­
je, że k u rh a n  pow stał w  okresie pełnego rozwoju k u ltu ry  ku rh an ó w  zachod- 
niobałty jskich , a czas jego budow y określa na  drugą połowę III w ieku pne.

Ł ucja  Okulicz jest również au torką  a rty k u łu  Wczesnożelazne cmenta­
rzysko  kurhanow e  w  Gródkach, gmina Płośnica, w ojewództwo ciechanow­
skie, stanowisko  7 «B rzez inka». B adania wykopaliskowe na tym  teren ie  p ro ­
wadzono od 1958 roku. Cm entarzysko będące przedm iotem  p rac  badawczych 
zajm ow ało powierzchnię 19 ha, n a  któ.rej wzniesiono ponad 300 nasypów 
kam iennych. Obszerne cm entarzysko w  G ródkach zbadano w niew ielkim  p ro ­
cencie. W toku  prac  wydobyto ciekaw y m ateria l ceramiczny i ozdoby z b rą ­
zu. W ystępuje tu  znaczne zróżnicow anie form kurhanów ; przew ażają o owal­
nym  kształcie, dw a na tom ias t sw ym  kształtem  przypom inają  łodzie. Mimo 
bogatego m ate ria łu  źródłowego ustalenie czasu założenia i okresu użytko­
w ania  cm entarzyska nastręcza wiele trudności. A utorka  przypuszcza, że 
cm entarzysko pochodzi z czasów wcześniejszych niż okres halsztacki D.

A dam  W aluś jest au torem  a r ty k u łu  — K urhan  z wczesnej epoki żelaza  
w  miejscowości Te js tyny ,  gmina Biskupiec.  W trakcie  badań prowadzonych 
w  1973 roku  w  jednym  z pochówków znaleziono oprócz ceram iki dwie stoż­
kow ate  tarczki sp ira lne  z brązowego dru tu . Pozwala to określić pochodze­

6 A r c h i w u m  D i e c e z j i  W a r m i ń s k i e j  w  O l s z t y n i e ,  A r c h i w u m  K a p i t ù î y  V -9 , к .  11. C a t h a l o g u s  

L i b r o r u m  E c c l e s i a e  C a t h e d r a l i s  V a r m i e n s i s ;  m . i n .  K o d e k s  J u s t i n i a n a  l i c z y ł  k s i ą g  d z i e w i ę ć
7 A r t y k u ł y  a r c h e o l o g i c z n e  z a j m o w a ł y  w  r o c z n i k a c h  d u ż o  m i e j s c a ,  j e d y n i e  w  t o m i e  9 i  10 

n i e  b y ł y  o n e  p r e z e n t o w a n e .  W  12/13 t o m i e ,  p o d o b n i e  j a k  i  w  t o m i e  1 n i e  u t r z y m a n o  j e d n a k  
o d p o w i e d n i e j  o b j ę t o ś c i  a r t y k u ł ó w  a r c h e o l o g i c z n y c h  w  s t o s u n k u  d o  i n n e j  t e m a t y k i .  Z o b .  
T .  S w a t ,  o p .  c i t . ,  s . 194.
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nie k u rh an u  na la ta  250— 120 pne. 'Stwierdzono, że przy  budowie k u rh an u  
wykorzystano wzniesienie m orenow e. Budowa k u rh a n u  od podstaw  w ym a­
gała n ie ty lko długiego czasu, sporego nak ładu  pracy, ale i licznej grupy 
ludzi.

M ałgorzata M ogielnicka-U rban opublikow ała a r ty k u ł — K urh a n  z  wczes­
nej epoki żelaza w  Stolnie, gmina Miłakowo.  W k u rh an ie  tym  znaleziono 
głównie ceramikę. Ze 137 fragm entów  udało  się zrekonstruow ać 28 naczyń 
o ubogim zdobnictwie. Znaleziono również g liniany ciężarek niew ielk ich  
rozmiarów, pełn iący praw dopodobnie  funkcję  ciężarka tkackiego oraz k rze­
m ienie ze śladam i obróbki. P rzeprow adzona analiza m ate ria łu  ceramicznego 
pozwala datować k u rh a n  ze Stolna na  okres halsztacki, początek okresu 
lateńskiego.

O statnim  arty k u łem  z tem atyk i archeologicznej jest a r ty k u ł  W łodzimiery 
Z iem lińskiej-Odojowej, zaty tu łow any  Wczesnożelazny k urhan  w  Rybnie ,  g m i­
na Sorkw ity ,  stanowisko 2. T u ta j  również znaleziono ceramikę. Mimo znisz­
czeń d użą  część naczyń udało się zrekonstruow ać. A utorka  d a tu je  k u rh a n  
w R ybnie  n a  okres środkow o-lateński.

W dziale m ateria łów  zamieszczono również dw a a r ty k u ły  o innej te ­
matyce. A leksandra  Kopydłowska opublikowała niew ielki przyczynek — Por­
tre t  księcia Józefa  Poniatoiuskiego pędzla Józefa Grassiego (ze zbiorów M u ­
zeu m  W arm ii  i M azur w  Olsztynie).  Z akupiony w 1969-rroku do zbiorów 
Muzeum W arm ii i M azur jest m ało znanym  p o rtre tem  b ra ta n k a  k ró la  S ta ­
nisław a A ugusta  Poniatowskiego. W trakc ie  prac  konserw atorskich  okazało 
się, iż zachow ała się da ta  pow stania  obrazu — 1780 rok, a więc k ilka  la t  
wcześniej niż znany p o rtre t  księcia, znajdu jący  się w zbiorach m uzeum  k r a ­
kowskiego. W nioskować z tego można, że związki Józefa Grassiego z Polską 
są p rzynajm nie j o cztery la ta  wcześniejsze niż dotychczas sądzono.

Halina K eferste in  opublikowała przyczynek: Rozpraw y Jana Drewsa, 
tłoczone w  Branietuie, го zbiorach biblioteki Muzeum W arm ii i Mazur.  T w ó r­
czość uczonego jezuity, rek to ra  kolegium  braniew skiego zasługuje na g ru n ­
tow ne studia, szkoda, że au to rka  ograniczyła się do przedstaw ien ia  pięciu 
jego. ksiąg i to tych, k tóre  znajdu ją  się w zbiorach biblioteki M uzeum  W ar­
mii i Mazur.

Z prezen tow anych  p rac  na  uwagę zasługuje rozpraw a adresow ana do 
uczniów szkól jezuickich, a  nosząca ty tu ł — Flos regnorum seu compendiosa  
Poloniae orbisque descriptio. Zamieścił w niej Drew s ciekaw e wiadomości 
z dziedziny geografii, h istorii Polski i h istorii powszechnej. Dużą p o p u la r­
ność zdobyła książka — D istractiones i tine ran tium  piae, p icundae, erud itae  8, 
k tó re j pierw sze w ydanie ukazało się w 1701 roku w Braniewie. Później 
wznowiono ją  k ilkakrotnie , a n aw et przetłum aczono n a  język polski pod ty ­
tu łem  Dystrakcje podróżnych pobożne, wcieszne i uczone. Szkoda, że K e­
ferstein  n ie  scharak teryzow ała  treści tej książeczki, ograniczając się do ogól­
n ikowych tw ierdzeń. Z książki służącej za przew odnik  d la  podróżnych, m o­
żna dowiedzieć się, że odległość z B raniew a do W arszaw y wyliczono n a  42 
mile, odległość z B ran iew a do G rodna na 40 mil, a do Sm oleńska 128. K ró tk i 
rozdział charak teryzu je  państwo polskie. Ustrój Rzeczypospolitej uznał Drews

8 K s i ą ż k a  t a  c i e s z y ł a  s i ę  p o p u l a r n o ś c i ą  w ś r ó d  s z l a c h t y  i  z n a j d o w a ł a  s i ę  w  b i b l i o t e k a c h  
s z l a c h e c k i c h ,  z o b .  H .  B o g d a n o w ,  P i ś m i e n n i c t w o  r e l i g i j n e  w  k s i ę g o z b i o r a c h  s z l a c h t y . k r a k o w ­

s k i e j  го X V I I Ï  l o i e k u  j a k o  w y r a z  j e j  z a i n t e r e s o w a ń  c z y t e l n i c z y c h ,  w :  P r o b l e m y  k u l t u r y  l i t e r a ­

c k i e j  p o l s k i e g o  O ś w i e c e n i a .  P o d  r e d .  T .  K o s t k i e w i c z o w e j ,  W r o c ł a w - i  i n .  1978, s . 108.
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za na jdem okratyczniejszy  ze wszystkich europejskich  ustrojów . Czytelników 
inform ow ał również, że w  okolicach Tęczyna zalegają złoża m iedzi i węgla, 
koło Olsztyna żelaza, a w województwie k rakow sk im  i sandom ierskim  są 
złoża ołowiu i sreb ra . W spom niał o kopaln i soli w  Wieliczce i Bochni, chw a­
lił wysoko poziom nauczania w  p ro tes tanck ich  gim nazjach w Gdańsku, To­
ru n iu  i E lb lągu  s.

K ole jny  dział rocznika stanow i Bibliografia, mieszcząca Bibliografią m u ­
zyczną w o jew ódz tw a  olsztyńskiego 1965— 1974 au tors tw a Jan a  Boehma. O m a­
w iana p raca  jes t kon tynuac ją  Bibliografii m uzyczn e j  W arm ii i M azur 1945—  

1965, k tó ra  ukazała  się w  dziesiątym  tomie „Rocznika Olsztyńskiego” . N ie­
zrozum iałe tylko, dlaczego Boehm zm ienił ty tu ł  z „bibliografii W arm ii i M a­
zu r” n a  „województwa olsztyńskiego”, skoro nie zmienił zasięgu te ry to r ia l­
nego pracy. Wśród uw zględnionych w  bibliografii czasopism jest „Polityka”, 
ale nie m a „K u ltu ry ”, w arto  było również sięgnąć do bydgoskich „Faktów ” , 
a darow ać „Express W ieczorny”. Należy jeszcze raz  przeanalizow ać dobór 
czasopism do tejże bibliografii. W śród skrupu la tn ie  odnotowanych p ub lika ­
cji poświęconych życiu m uzycznem u W arm ii i M azur zak rad ły  się drobne 
nieścisłości. Boehm w ym ienił np. a r ty k u ły  Józefa Sianki om aw iające b a ro ­
kowe organy w arm ińskie, nie w ym ieniając  recenzji tychże arty k u łó w  pióra 
M arii Jas iń sk ie j-W o jtk o w sk ie j10.

Czwarty, dział roczńika nosi ty tu ł  Recenzje i omówienia. W artość recen­
zji w zrasta, jeżeli są one publikow ane w  k ró tk im  czasie po w ydaniu  oce­
niane j książki. Pod tym  względem w  X II/X III tomie rocznika nie jest n a j­
lepiej. W porów naniu  z X I tomem, zwiększono liczbę recenzow anych i om a­
w ianych  prac. Zamieszczono jednak  bardzo k ró tk ie  omówienia, a raczej notki 
bibliograficzne książek, k tó re  ukazały  się naw et w  1973 roku. P roponow ałbym  
za ty m  d rukow anie  recenzji obszerniejszych i to książek, k tó re  odpowia­
da ją  profilow i pism a ” .

Nekrologi  są p rzedosta tn im  działem rocznika. Zamieszczono w  n im  dwa 
nekrologi. Sylw etkę  dr. Józefa Wieczerzaka, kustosza Działu E tnografii M u­
zeum  M azurskiego w Olsztynie, zm arłego w 1975 roku, k reśli M arta  Weso­
łowska. A ndrzej Skrobacki na tom ias t pisze o dr. m edycyny, pionierze ol­
sztyńskiej służby • zdrowia, h is to ryku  m edycyny Stanisław ie Flisie  IJ, zm ar­
łym  w  1976 roku. W arto  było poświęcić tym  postaciom na łam ach rocznika 
więcej m iejsca, zwłaszcza że od m om entu ich śmierci minęło k ilka  lat.

K ronika  s tanow i ostatni dział omawianego rocznika. W ładysław  Ogro- 
dziński przedstaw ił w  niej działalność Muzeum W arm ii i M azur w  latach  
1974— 1977. Zmieniło w  tym  czasie m uzeum  nazwę z M uzeum  M azurskiego 
n a  W arm ii i Mazur, uległa również zmianie jego s tru k tu ra  organizacyjna. 
W rozpatryw anym  okresie uporządkowano i zewidencjonowano zbiory, w zro­
sły  znacznie zasoby m uzealne i biblioteczne, ale pracom  tym  nie tow arzy ­
szyła odpowiednia rozbudow a pomieszczeń m agazynowych. Wiele w ysiłku

9 J .  D r e w s ,  D i s t r a c t i o n e s  I t t n e r a n t i u m  p i a e ,  j u c u n d a e ,  e r u d i t a e ,  w y d .  3, B r a n i e w o  1720, 
s s .  250—255.

10 M . J a s i ń s k a - W o j t k o w s k a ,  r e c e n z j a  a r t y k u ł ó w  J .  S i a n k i ,  B a r o k o w e  o r g a n y  z  X V I I I  
w i e k u  n a  t e r e n i e  d i e c e z j i  w a r m i ń s k i e j ;  M e n z u r a c j a  o r g a n ó w  k a t e d r a l n y c h  w e  F r o m b o r k u ,  

K M W , 1972, ПГ 4, s .  703.
11 B . Ł u k a s z e w i c z ,  «R o c z n i k  O l s z t y ń s k i » t .  11, O l s z t y n  1975, K M W , 1976, n r  2, s . 267.
12 T e n  s a m  a u t o r  z a m i e ś c i ł  w  K o m u n i k a t a c h  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i c h  o b s z e r n i e j s z y  r y s  

ż y c i a  S t a n i s ł a w a  F l i s a ;  Z o b .  A .  S k r o b a c k i .  D r .  m e d .  S t a n i s l a w  F l i s  1908— 1976, K M W ,  1977, n r  1, 
s s .  129—137.
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Włożono w  przygotow anie w ystaw , z k tó rych  znaczną popularność zdobyła 
ekspozycja „Tradycje  k u ltu ra ln e  W arm ii i M azur” . Ogrodziński omówił po­
szczególne działy i oddziały m uzeum  oraz zamieścił szereg in te resu jących  
danych statystycznych.

E dw ard  R ad tke  jest au torem  publikacji — Prace konserwatorskie  w  za m ­
k u  l idzbarsk im  w  latach 1970— 1977. Na szeroką skalą prace  konse rw ato r­
skie rozpoczęto w  1972 roku. Objęto nimi m.in. piw nice zamkowe, k ru żg an ­
ki w przyziem iu, pomieszczenia w przyziem iu, kaplicę zamkową. Sali b isku­
pa A ndrzeja  Batorego przywrócono w ygląd z czasów, k iedy  na zam ku re ­
zydował ten  biskup. Odsłonięto polichrom ię z XVI wieku, zabezpieczono 
fragm en t m alow idła z tego samego stulecia.

W om aw ianym  tomie „Rocznika O lsztyńskiego” dostrzega się w k ilku  
artyku łach  n ieum iejętne  sporządzanie przypisów: b rak  stron, miejsc w ydań 
publikacji oraz n iejednolite  stosowanie skrótów, np. A rch iw um  Diecezji W ar­
mińskiej w  Olsztynie raz  jes t skracane jako ADWO indziej jako ADW, to 
samo można odnieść do skró tu  czasopisma „Zeitschrift fü r  die Geschichte 
und A lte rtum skunde  E rm lands” .

W porów naniu  z XI w tomie X II/X III n ie  uległ zm ianę kom ite t redak- 
cyjny, dokooptowano doń jedynie  L ucjana  Czubiela.

Opublikow ane w  X II/X III  tomie rocznika a rtyku ły  poruszają  in te resu ­
jące problem y, chociaż n iek tóre  z nich m ają  c h arak te r  n iew ielkich przyczyn­
ków. U kazanie się kolejnego tom u „Rocznika O lsztyńskiego” należy powitać 
z zadowoleniem, iż u trzym ano tę cenną pozycję w ydawniczą oraz mieć n a ­
dzieję, że n a  następny  jego tom  nie  będziemy czekać ta k  długo.

Stanis ław  A ch rem czyk

D i e  A k t e n  d e s  K a n o n i s a t t o n s p r o z e s s e s  D o r o t h e a s  v o n  M o n t a u  v o n  1394 b i s  1521, h r s g .  
v o n  R i c h a r d  S t a c h n i k  i n  Z u s a m m e n a r b e i t  m i t  A n n e l i e s e  T r i l l e r  u n d  H a n s  W e s t p h a l ,  
F o r s c h u n g e n  u n d  Q u e l l e n  z u r  K i r c h e n -  u n d  K u l t u r g e s c h i c h t e  O s t d e u t s c h l a n d s ,  B d  15, 
B ö h l a u  V e r l a g ,  K ö l n - W i e n  1978, s s .  X L I V ,  629.

Dorota z Mątowów, zm arła  w  1394 roku  w  Kwidzynie, już  za życia 
m iała  opinię świętej, a jej k u l t  objął Pom ezanię i częściowo ziemie sąsied­
nie. O żadnej kobiecie żyjącej w  państw ie  zakonnym  nie napisano w śred- 
nowieczu ta k  w iele jak  o niej. Było to  głównie zasługą Ja n a  z Kw idzyna, 
k tó ry  stw orzył k ilka  biografii i pism teologicznych poświęconych Dorocie 
i jej przeżyciom w ew nętrznym  Piśm iennictw em  tym  w  przeszłości zajm o­
wali się szczegółowo i w ydaw ali je M ax Toeppen, w arm ińsk i teolog i h isto­
ryk  F ran z  H ip ler  oraz bolandysta . Remigius De B u c k 2. W okresie powo­
jennym  zaznaczył się ponow ny wzrost zainteresow ania zarówno edytorstw em  
źródeł, jak  i osobą Doroty, k tó ra  w  1976 roku została beatyfikow ana. Je s t

1 P o r .  F .  H i p l e r ,  M e i s t e r  J o h a n n e s  M a r i e n w e r d e r  u n d  d i e  K l a u s n e r i n  D o r o t h e a  v o n  

M o n t a u ,  Z e i t s c h r i f t  f ü r  G e s c h i c h t e  u n d  A l t e r t u m s k u n d e  E r m l a n d s ,  1866, t .  3, s . 166—299; 
M . T o e p p e n ,  D a s  L e b e n  d e r  h e i l i g e n  D o r o t h e a ,  E i n l e i t u n g ,  w :  S c r i p t o r e s  R e r u m  P r u s s i c a r u m ,  
t .  2. s . 183 n . ;  R . S t a c h n i k ,  D i e  G e i s t l i c h e  L e h r e  d e r  F r a u  D o r o t h e a  v o n  M o n t a u  a n  i h r e  

T o c h t e r  i m  F r a u e n k l o s t e r  z u  K u l m ,  Z e i t s c h r i f t  f ü r  O s t f o r s c h u n g ,  1954, t .  3, s s .  589—596; t e g o ż ,  
Z u r  V e r ö f f e n t l i c h u n g  d e r  g r o s s e n  L e b e n s c h r e i b u n g  D o r o t h e a s  v o n  M o n t a u  v o n  J o h a n n e s  

M a r i e n w e r d e r ,  Z e i t s c h r i f t  f ü r  O s t f o r s c h u n g  ,1968, t .  17, s s .  713—717.
2 S z e r z e j  R .  S t a c h n i k ,  Z u r  V e r ö f f e n t l i c h u n g ,  s .  713 i  n . ;  t e g o ż ,  Z u m  S c h r i f t t u m  ü b e r  d i e  

h e i l i g e  D o r o t h e a  v o n  M o n t a u ,  w :  D o r o t h e a  v o n  M o n t a u ,  e i n e  p r e u s s i s c h e  H e i l i g e  d e s  14. 
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